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Prośba wniesiona przez Towarzystwo lekarzy galicyj
skich we Lwowie do Izby poselskiej Rady Państwa 
w  Wiedniu o zmianę §§. 194 i 195, tudzież o uchylenie 

§. 446 Projektu nowego Kodeksu karnego.

(Referat Dra Różańskiego).

W y s o k a  I z b o  p o s e l s k a !

Pro jek t Kodeksu karnego, przełożony przez Wys. 
R ząd  do postąpienia w myśl Ustawy zasadniczej, był 
ju ż  przed rokiem (w styczniu 1875 r.) powodem, iż pod
pisane Towarzystwo lekarzy galicyjskich udawało się do 
Wysokiej Izby. Wtedy w obszernej petycyi uprasza
liśmy, ażeby Wys. Izba raczyła w myśl Ustawy zasadni
czej państwa odmówić swego przyzwolenia na § 355. 
rzeczonego projektu albowiem takowy bez żadnej 
słusznej zasady chce lekarzom prywatnym, a zatem oby
watelom państwa całkiem niezawisłym nietylko narzu
cić przymus zawodowy niewykonalny; ale też wbrew 
jasne j  myśli Ustaw zasadniczych państwa, chce z nich 
zrobić nowy rodzaj niewolników, zniewalając ich usta 
wą, ażeby w pełnieniu swego powołania słuchali każde
go skinienia innych współobywateli. Obecnie zaś ośmie
lamy się upraszać o łaskawą zmianę, a względnie o 
uchylenie trzech innych paragrafów tegoż projektu Ko
deksu; mających styczność ze zdrowiem publicznem, 
mianowicie §§. 194, 195 i 446.

Rzeczą jes t  dowiedzioną i aż nazbyt powtarzaną, 
że nierząd (prostytucyja) w obecnej organizacyi społe
czeństwa jest złem nieuniknionem. Wiadomo z dziejów 
nierządu, że wszelkie usiłowania, jakie robiono w ró 
żnych czasach i w różnych państwach, ażeby wytępić 
prostytucyję, nie tylko pozostawały bez pożytku, ale 
owszem pociągały za sobą jak  najgorsze skutki. Ogólne 
skażenie obyczajów i ogromne wzmaganie się chorób 
wenerycznych, oto był zawsze i wszędzie jedyny skutek 
tak ich  usiłowań. Dla tego też oddawna mężowie, k tó 
rzy nierząd obrali za przedmiot badań  poważnych i 
bezstronnych, przyszli do przekonania, że państwo, za 
m iast kusić się bezskutecznie o wytępienie prostytucyi, 
powinno przedsiębrać środki celem uregulowania tejże 
ze względu ua moralność publiczną i zdrowie publiczne. 
Takie uregulowanie, polegające głównie ua  ciągłem do
zorowaniu nierządu dozwolonego i na rówuoczesnem

prześladowaniu polcątnego, było u nas dotychczas nie- 
możliwem: ponieważ §. 509 Kodeksu karnego obecnie 
obowięzującego uważa prostytucyję zarobkową bez wy
ją tk u  za karygodną. l)

Z tego powodu wszyscy statyści, których żywo obcho
dzą obyczaje i zdrowie publiczne, z radością powitali po
stęp zawarty w §. 445 Projektu nowego Kodeksu ') . 
Ale niestety, obok §. 445 w tymże projekcie mieści 
się §. 194 2), który um ńejsza pożytki tam tego: a lbo
wiem z zestawienia tych paragrafów wynika, że można- 
by uregulować tylko prostytucyję rozproszoną, nie zaś 
nierząd w burdelach. Otóż codzienne doświadczenie 
naucza, że uregulowanie prostytucyi rozproszonej (E in -  
zclprostitution) bez równoczesnego uregulowania nie
rządu w burdelach jes t  niedostatecznem. Wiadomo nam  
wprawdzie, że po dziś dzień je s t  wielu takich , którzy 
się wszelkiemi siłami opierają dozwoleniu burdelów ze 
względów rzekomo-moralnycb. Ci przeciwnicy burdelów 
niechaj pam iętają , że domy nierządu wszędzie i po 
wszystkie czasy istniały i istnieją potajemnie pod naj- 
rozmaitszemi postaciami i nazwami i że te  zakazy tyl
ko ten miewają skutek, że nierząd, nie dający się wy
plenić, zamiast w niewielu domach przyzwolonych rozprze
strzenia się po wszystkich ulicach. Mąż w tej sprawie 
wielce w Austryi zasłużony, Dr. Hiigel słusznie tw ier
dzi, że domy nierządu mogą być dozwalane na n a s tę 
pujących zasadach, które tu  pozwalamy sobie powtó
rzyć w streszczeniu:

1. P rzez  bu rde le  m oralność pub liczna  lep iej je s t za- 
biezp ieczoną i zdrow ie publiczne m niej je s t  n a rażo n em , 
an iże li p rzez  n ie rząd  rozproszony .

l)  §. 365 Projektu nowego kodeksu karnego brzmi: „AusUben- 
de Aerzte, Wunddrzte, Geburtshelfer und Hebammen, wel- 
ehe die angesprochene HUfe, so wie Apotheker, welche die 
Verabfolgung von Arzneirnitteln in dringenden Fallen ohne 
genUgtnden Grund verweigern, oder verzogern, sind mit 
Geld bis zu 1QO fi. za bestrafena.

§. 509 Kodeksu karnego obecnego brzmi jak  następuje: 
„Die Restrafang de.rjenigen, die mit ihrem Kor per unzUch- 
tiges Gewerbe łreiben, ist der Orts-Polizei zu Uberlassen*.
§. 44ó nowego Projektu brzmi: „Frauenspersonen, welche m it 
■ihrem Korper unziichtiges Gewerbe treibrn und hiebei po- 
zeililhe Vorsnhriften Uberschreiten, sind mit H aft zu bestr a f  ena.

§. 194 (tegoż Projektu) brzmi: „Wer a us Eigennutz 
durch seine Vermittlung oder dnrch Gewlihrung oder Ver- 
schaffung von Gelegenhe.it der TJnzucht Vorschub leistet, 
wird wegen Kuppelei mit Gefdngniss bestraft; auch kann 
u u f Zaliissigkeit der Stellung unter Polizei-Aafsicht erkannt 
werden".

§. 195. Die Kuppelei ist, auch wenn sie nicht aus 
Eigennutz betrieben wird, m it Zuchthans bis zu f i ln f  Jah- 
ren zu bestrafen, wenn: 1) um der Unzucht Vorschub zu leis- 
ten , hinterlistige Kunstgriffe angewendet worden sind; oder
2) der Schuldige zu den Personen, mit denen die Unzucht 
getrieben worden ist, in dem Verhiiltnisse von Eltern zu 
Kindern, von Vormlindern zu Pflegebofohlenen, von Lehrern  
oder Erziehern weltlichen oder geistlichen Standee zu den 
von ihnen zu unterrichtenden oder zu erziehenden Personen 
steht.

Neben der Znchthausstrafe kann a n f Zaliissigkeit 
der Stellung unter Polizei-Aufsicht erkannt werden.
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2. D ozór nierządu w burdelach je s t łatw iejszy, ani- j
żeli dozór prostytucyi rozproszonej. i

3. Tylko tam, gdzie istnieją burdele, można słusznie ? 
wydawać przepisy karne przeciwko nierządowi tajnemu.

4. Tam , gdzie nie ma burdelów, najbardziej się krze- \
wi nierząd tajem ny, który najbardziej grozi moralności i >
zdrowiu publicznemu. X

5. Gdzie nie ma burdelów dozwolonych, tam  je s t \
mnóstwo tajemnych. J

6. Liczba burdelów ma się w stosunku odwrotnym do ;
n ierządu pokątnego i ulicznego. i

7. Burdele potrzebne są dla obcych, których wielu i
je s t  we wszystkich większych miastach.

8. Zamykając od czasu do czasu burdele w niektó- \
rych krajach, właśnie przekonano się dowodnie, że takowe \
są niezbędne: albowiem <!

a) wkrótce wzmagał się znacznie nietylko nierząd >
dozwolony rozproszony, ale też, co najważniejsza, nierząd <;
tajemny;

b) kiła zaraz szerzyła się bardziej i zjadliwiej;
c) moralność publiczna widocznie się pogorszała;
d) bezpieczeństwo publiczne częściej bywało narażone. i
9. Naczelnicy Policyi krajów najbardziej oświeconych, \

w których istnieją burdele, oświadczyli się niemal jedno- S
myślnie przeciwko zniesieniu takowych. >

10. W skutek burdelów zmniejsza się liczba przy- \
padków spędzenia płodu, porzucenia dzieci, zgwałceń i in- \
nych zbrodni przeciwko czci niewieściej. >,

Otóż ponieważ §. 194, sprzeciw iający się przyzw a- >
laniu  na domy nierządu, zm niejsza pożytki paragraźu >
445, ograniczając uregulowanie nierządu tylko do pro- |
stytucyi rozproszonej: przeto ośmielamy się upraszać, 
żeby Wysoka Izba raczyła uchylić §. 194 w jego pro- \
jektow auem  brzm ieniu; aby następny §. 195 raczyła  od- !;
powiednio zmienić; natom iast zaś, aby wreszcie raczyła  <
wcielić zagrożenie surowemi karam i za wykroczenia s
przeciwko przepisom  policyjnym tyczącym  się stręcze- >
n ia  do nierządu osób niewinnych i mniej od la t 16 i
liczących. <

Spisywać odpowiednie paragrafy nie je s t naszem \
zadaniem ; pragnąc jednak  myśl swoję jasno wyrazić, >
pozwalamy sobie wnieść następujące zm iany:

§. 194. Kto pośreduicząc, albo nastręczając sposo- (
bność, popiera nierząd w sposobie zarobku i przytem  wy- s
k racza przeciwko przepisom policyjnym, ma być karany i
więzieniem; może też w skutek wyroku być oddanym pod \
dozór policyjny. <

§. 195. Zamknięciem w domu kary  na czas do la t <
pięciu ma być karanym: (

1) ten kto nawodzi do n ierządu zarobkowego dziew- ?
czynę nieskażoną pod względem płciowym, lub kobietę, l
k tó ra  jeszcze nie ukończyła 16 la t życia, albo jej do te- <
go dopom aga; >

2) ten, kto w celu popierania nierządu używa pod- ) 
stępu. (Dalej, jak  w projekcie kodeksu).

Co się tyczy §. 446 '), który, niestety, byłby kro- s
kiem  wstecznym w ustaw odaw stw ie, to  w tym wzglę- l
dzie zupełnie przyłączam y się do zdania Towarzystwa 
lekarzy Dolnej Austryi i pozwalamy sobie z prośby te- ł
goż Towarzystwa dosłownie przytoczyć powody prze- \
m awiające przeciwko tem u paragrafow i: l

*) §. 446 Projektu nowego Kodeksu karnego brzmi: P ersonen, 
welche in  fortgesetzter aussereheticher Geschlechtsverbindung  
in  t i n  e r  W ohnung zm am m m en leben, sind , wenn sie dem  
polizeilichen Auftrage, zu r Trennung nicht nachkommen, m it  
H a f t  zu  bestrafen .

„Dawny Kodeks karny nie naznacza żadnej kary  
przeciwko nałożnictwu czyli pożyciu na wiarę (Gońcu-  
binat). Związek ten  nieraz zastąpić musi m ałżeństw o; 
mianowicie w uboższych klasach, gdzie z różnych po
wodów małżeństwo nie może być zawartem, bywa n ie 
jako  klapą bezpieczeństw a przeciwko nierządowi i w łó- 
częgowstwu, i bywa czasam i silniej spojony i w odpo
wiednich granicach lepiej szanowany, aniżeli nie jed en  
związek m ałżeński prawny. Jednem  słowem te m ałżeń
stwa bezprawne częstokroć różnią się tylko brak iem  
prawnie wymaganego upoważnienia od prawnych. Jeśli 
się zakaże takowych: to  pewna liczba dzieci, k tó ra  m o
głaby w domu się wychowywać, będzie szukać opieki 
publicznej, dostanie się do domu podrzutków, albo u le
gnie nędzy, kobieta wpadnie w objęcia nierządu, k iła  
sie wzmoże, a poczucie familijne u wielu osób się przy
głuszy; słowem zrodzi się i pomnoży klęski, zam iast 
je  łagodzić i zmniejszać. Tym sposobem mianowicie u - 
boższe klasy strąci się w gorszą nędzę m oralną, p ra 
gnąc się zbliżyć do ideału  moralności. Państw o, k tó re  
samo przez się już tyle przeszkód m ałżeńskich u s tan o 
wiło, albo pośrednio popiera, nie powinnoby występo
wać przeciwko środkowi zastępującem u m ałżeństw o, 
który przynajm niej zm niejsza szereg niebezpiecznych 
wykroczeń płciowych".

N a zasadzie powyższych względów ośmielamy się 
upraszać, ażeby Wysoka Izba raczyła uchylić §. 446.

We Lwowie, dnia 8 stycznia 1876 r.
Tow arzystw o lekarzy galicyjskich.

Prezes Sekretarz
(podpis.) Dr. Noskiewicz. (podpis.) Dr. Krówczyński.

Program opisów topograftczno - lekarskich.

Ułożony przez Dra Bolesław a Lutostańskiego.

(Ciąg dalszy.) /

DZIAŁ TRZECI.
Atm osfera .

I. R u c h  p o w i e t r z a .  W arunki ułatw iające lub 
u trudniające ruch powietrza. Okoliczności w pływające 
na zm ianę kierunku i szybkości panujących wiatrów. 
Anem om etryja rozm aitych miejsc pewnej osady i w ro 
zm aitych porach roku.

II. S k ł a d  c h e m i c z n y  p o w i e t r z a .  S tosunek 
tlenu, kwasu węglowego, isto t organicznych w rozm a
itych ulicach i dzielnicach.

III. P y ł y  a t m o s f e r y c z n e .  Pyły  m ineralne. 
Dymy. Pyły organiczne. Zarodniki.

IV. S k a ż e n i e  p o w i e t r z a  (zapow ietrzen ie). 
W y z i e w y  i w o n i e  s m r o d l i w e .  Wyziewy pochodzące 
z nieczystego utrzym ania dróg, źle urządzonych wy
chodków, ścieków, spustów, i t. d. Wyziewy bagienne 
i ich skutki. Sadzawki do moczenia konopi. Wyziewy 
pary  i dymy z zakładów przemysłowych (kwaśne, am o- 
nijakalne, siarkawe, i zgniłe). Zapachy.

V. S t a n  h i g r o m e t r y c z n y  p o w i e t r z a .  P o szu 
kiwania porównawcze nad wilgotnością powietrza w m iej
scu i okolicach sąsiednich. W ilgotność pow ietrza w ro z
m aitych dzielnicach i ulicach.

VI. C i e p ł o t a  a t m o s f e r y c z n a .  Porównanie cie
płoty powietrza w pewnem miejscu z ciepłotą okolic 
sąsiednich w rozm aitych porach roku. Term om etryja po
równawcza rozm aitych dzielnic i ulic.
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VII. Ś w i a t ł o  i o z o n .  Natężenie światła. Spo- i 
strzeżenia aktynometryczne i ozonometryczne.

DZIAŁ CZWARTY.
Żywność i woda do picia.

I. Ż y w n o ś ć .  Produkty roślinne i źwierzęce. Spo- > 
sób przyrządzania pokarmów. Przyprawy. Napoje wy- ? 
skokowe. Statystyka cen i spożycia (konsumcyi). Fał
szowanie pokarmów i napojów najczęściej napotykane. I
Wpływ na zdrowie. Sposoby wykrycia zafałszowali, uży- \
wane przez miejscowych mieszkańców. Uwagi lekarskie 
tyczące się tego przedmiotu. )

II. W o d a  do p i c i a .  Źródła wody do picia i 
(studuie, cysterny, zdroje, rzeki). Liczba i stan studni, j 
Ilość wody przypadająca na jednego mieszkańca. Wła- j 
sności fizyczne i skład chemiczny wody do picia. Oczy- jj
Szczanie wody. Rozkład wód publicznych w pojedyń- \
czych dzielnicach. Liczba domów posiadających studnie \
i wodociągi. >

DZIAŁ PIĄTY.
U trzym anie porządku, czystości i bezp ieczeń stw a  życia . j
I. Z a m i a t a n i e  i w y w ó z  ś mi e c i .  Sposoby uży

wane. Miejsce do składania tychże. j
II. Wy w ó z  b ł o t a  i ś n i e g u .  j
III. S k r a p i a n i e  ul i  c.
IV. W y c h o d k i  i m o c z n i s k a  p u b l i c z n e .
V. O c z y s z c z a n i e  w o g ó l n o ś c i .  Odwanianie j 

i  odtruwanie (dezinfekcyja) <
VI. O ś w i e t l a n i e  p u b l i c z n e .  \
VII. Ruc h  w mi e ś c i e .  Sposoby ułatwiające ruch. >

Rękojmie bezpieczeństwa. ł

DZIAŁ SZÓSTY.
Ludność. \

I. L u d n o ś ć  w o g ó l e  według rozmaitych spisów 
ludności. Gęstość zaludnienia (nagromadzenia mieszkań- i 
ców) osady, każdej dzielnicy, ulicy i domu.

II. P r z y r o s t  i u b y t e k  l u d n o ś c i .  Ogólne wska- ? 
zówki i przyczyny tychże.

III. R o z k ł a d  lu d jn o śc i według dzielnic, płci, l 
wieku, wyznań, stanu cywiluego, zajęcia.

IV. P ł o d n o ś ć  i r uc h  l u d n o ś c i .  Statystyka ? 
małżeństw i porodów. Stosunek urodzin i skonów.

V. O d z i e ż  w rozmaitych porach roku i rozmai- 
tych części ciała. Pościel.  ̂ S

VI. P i e l ę g n o w a n i e  c i a ł a .  Czvstość ciała, j
Kąpiele. Gimnastyka. Sen i czuwanie. Praca i odpo- )
czynek. j

VII. F i z y c z n e  w y c h o w a n i e  d z i e c i .
VIII. S t a t y s t y k a  p r z e s t ę p s t w  i z b r o d n i  i 

przyczyny takowych. Samobójstwa. j
IX. D o b r o b y t  i s t o p i e ń  c y w i l i z a c y i .  Do- \ 

wody statystyczne. (
X. R u c h  w o j s k a  w p e w n e j  o s a d z i e .  Stan >

zdrowia wojska i wpływ tegoż na zdrowie mieszkań- j
ców. s

(D okończenie nastąpi.! <

WIADOMOŚCI B IE Ż Ą C E .

=  K raków, dnia  17. czerwca. K o m i s y j a  s a n i 
t a r n a  odbyła d. 28. m a ja  posiedzenie VI. N a  posiedze
n iu  tem  uchwalono nie pozwolić na  założenie fabryki a l-  
Łuminu n a  łące św. Sebas ty jana  z powodu, że  na  tem

ucierpiałoby zdrowie mieszkańców w te j  st ron ie  miasta  co
ra z  więcej zaludnianej,  a  R a d a  miejska uchwaliła i t a k  
w ybudowanie fabryki album inu w rzeźni.

Na zapy tan ie  M agis tra tu ,  czy ze względu na  zdrowie 
mieszkańców m ożnaby urządzić  studnię, z uw zględnieniem  
wszelkich przepisów  komisyi san i ta rne j ,  na Wesołej w p o 
bliżu  dzisiejszej rzeźni: uchwalono wydobyć tam że w odę 
za  pomocą studni N orth on a  i poddać  tę  wodę rozbiorowi, 
chemicznemu, zanim  ta  sp raw a będzie s tanowczo roz s t rz y 
gniętą .  W ciągu ro zp raw  n a d  tym przedm iotem  okazały się 
różne brak i u trudn ia jące  odszukanie  aktów, zdrow ia  m ia s ta  
dotyczących; d la tego uchwalono wniosek D ra  B lum ensto-  
ka, aby ak ty  odnoszące się do sp raw  zdrow otnych m ias ta  
umieszczone były oddzielnie w archiwum; oraz  wniosek 
D ra  Korczyńskiego, aby w celu za ła tw iania  spraw  bieżą
cych fizyk urzędow ał w zabudow aniu  m ag is t ra tu  w pew 
nych godz inach ,  o raz aby prow adził  dokładny dziennik
czynności urzędowych.

P rezy den t  Dr. Zyblikiewicz zawiadomił następnie  o 
wyniku n a ra d  Komisyi wodociągowej z inżynijerem Ju n -  
k rem  i wniósł, aby zbadać  wodę źródeł Czatkowickich, k tó 
r ą  zdaniem inżynijera  J u n k r a  możnaby miasto zao p a t rzy ć .  
Prof. Dr. S topczański podją ł  się dokonać rozbioru.

N astępnie  radzono  nad  wnioskiem M ag is tra tu  do ty 
czącym się zaprow adzenia  p o da tku  od psów (4  'dr. roczu ie),  
o raz  obowiązkowego nak ładan ia  kagańców, z powodu czę
sto wydarzających się p rzypadków  wścieklizny. Po d łu ż 
szej rozpraw ie  uchwalono za lec ić ,  aby  zaprow adzono  p o 
d a tek  od psów (z wyjątkiem psów, k tóre  s t rzegą  domów) 
i aby w raz ie  pojawienia  się wścieklizny woluo było psy 
w yprowadzać  n a  ulicę jedynie  w kagańcach  Celem wy
pracow an ia  odpowiedniego regulam inu wybrano komisyję 
złożoną z Dr. L utostańsk iego , Dr. R asp a  i weter. Pacuły .

Prof .  Janikowski przełożył wniosek komisyi k ana l i -  
zacyi przedm ieść tyczący się usuw an ia  nieczystości lu d z 
kich i wszelkich wód na przedmieściach, a mianowicie k o 
misyja p roponuje  do pierwszych system beczkowy, a do 
drugich kanały  zbudow ane według wszelkich wymogów te 
chniki i higijeny. W niosek  te n  bez rozpraw  przyjęto.

T enże odczyta ł następnie  uzasadnione wnioski komisyi 
sta tystycznej. Ponieważ komisyja wnosiła ustanowienie  e t a 
towego re fe ren ta  s ta tystyczuego co pociągnęłoby znaczny  
stosunkowo wydatek  za sobą ,  uchwalono: o d r o c z y ć  ro z 
strzygnięcie tej sprawy aż do czasu, gdy komisyja s t a ty 
styczna n a rad z i  się z naczeluikiem Y d epar tam en tu  magi
s tra tu ,  czy k tóry  z urzędników  m ag is t ra tu  nie podjąłby się 
za  osobnem w ynadgrodzeniem zbierać  i układać  pożąd ane  
wiadomości s ta tystyczne i w ja k i  sposób dałoby się to  
uskutecznić .

* Higijena szkolna w mieście naszem dosyć j e s t  z a 
niedbaną; i nic w tem. d z iw n e g o , skoro wykład tej nauki 
nie  wchodzi do p ro g ram u  ani szkół krajowych, ani serai-  
naryj nauczycielskich. Oto przykład  zan iedbania  je j  zasad  
w prak tyce  szkolnej.  D zień  3. b. m. p rzeznaczony  był 
p rzez  zwierzchność g im nazyjum  u św. Anny na majówkę 
(a raczej już  czerwcówkę) młodzieży, t. j .  na  wycieczkę 
wiosenną, k tó re j  celem były tym razem  Bielany. Deszcz 
p ada ł  niemal p rzez  dzień  cały; a pomimo tego wycieczka 
nie zosta ła  ani odłożona, ani skrócona, co dla zd row ia  
wielu uczniów było szkodliwem.

* W ykłady Prof. Pettenkofra. (C. d.) W  wykładzie 11. 
P .  podaje  n iek tóre  s z c z e g ó ł y  t e c h n i c z n e  t y c z ą c e  s i ę  
budowy kanałów. Z doświadczeń czynionych w Anglii o k a 
zuje  się, że jeże li  w kanale  mającym 1 m e tr  średn icy  
niema się tw orzyć osad, woda powinna w nim się p o ru 
szać z p rędkośc ią  przynajmniej 2 — 2 ' / 2 stóp czyli 0 ,6 — 0 ,8  
metrów na  sekundę; w kanałach  średnich  mających 0,5 ma-
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t r a  średnicy  po trzeb n a  j e s t  szybkość 1 m e t ra ;  wreszcie 
w  małych kanałach  mających 0 ,1 5  —  0,05 m etra  ś rednicy , 
■wymaga się szybkości 1,15 m. na  sekundę. Z tego w yn i
k a ,  że w wielkich kana łach  woda w ciągu godziny p rz e 
b iega  2,16 k ilometra ,  w średnich  3,6, a  w małych 4 ,14  
k i lom etra  (k i lom etr  rów na się niemal werście rossyjskiej) .
Co się tyczy spadku , to  w spustach  większych wymaga się 
p rzynajm niej 0 ,7 5  na 1000  czyli 75 cm. na  1 k ilom etr 
długości kanału, w średn ich  przynajm nie j 2 ,4  na 1000, a 
w małych przynajmniej 10 na 1000. W  miastach poło
żonych ta k  niekorzystn ie ,  że spusty  nie m ają należytego 
spadku  (np. w Londynie, w G dańsku i t .  d . )  muszą być 
w pewnych odstępach  machiny parow e pompujące wodę 
kana łow ą do spustów wyżej położonych.

Z as tana w ia jąc  się dalej nad  pytaniem czy nie lepiej 
byłoby zak ładać  osobne spusty  dla wód meteorycznych, a 
osobne dla wód gospodarskich , ostatecznie  p rzychodzi do 
wniosku, że o p o ł o w ę  t a n i e j  w y p a d n i e  b u d o w a ć  
w s p ó l n e  k a n a ł y ;  w niektórych miejscach zaś okaże się 
zapew ne po trzeba  urządzić  t. zw. wypusty odwodowe (N o th - 
ansldufe) służące do tego, żeby w raz ie  nadzwyczajnego 
opadu  m eteorycznego woda deszczowa nad  m iarę  g ro m a 
dząca  się mogła szybko odpłynąć z m ias ta  k ró tszą  drogą , 
np. s t rum ykam i albo s taremi kanałami.

Nareszcie, co się tyczy ksz ta ł tu  kanałów, P. p r z y 
pomina, że najkorzystn ie jsze  są mające na  przecięciu p o 
s tać ja jo w a tą  z końcem szerszym ku górze  obróconym, 
w k tórych stosunkowo najmniej części stałych na  dnie 
osiada.

W  w y k ł a d z i e  12 P. mówił o m a t e r y j a l e  ( w ą t 
k u )  s p u s t ó w ' .  W iększe  budują  te raz  zwykle z cegieł d o 
b rze  wypalonych, spojonych cementem, a naw et do pewnej 
wysokości w ew nątrz  cementem wyłożonych. Chcąc mieć 
sp ód  kaua łu  jeszcze  mniej przenikliwy, odlewają takowy 
czasem z cementu; albo b udu ją  z większych sz tuk  kam ion
kowych (Steingeug) szczelnie przylegających, albo z ce
gieł na  tw ardo  - wypalonych i polewanych (K lin k e r , odcf  
Jiartgebrannte u. verglaste Ziegel).

T am  gdzie spusty leżą  w wodzie g run tow ej i mają 
za razem  służyć za sączki (D ra in u g eró h reri), tam  spód k a 
na łu  bywa podłużnie wyżłobiony i po bokach  zao pa trzony  
w  otwory, któremi woda g run tow a może wnikać i być o d 
prow adzaną.

Pojedyńcze  domy połączone są ze spustem ulicznym 
spus tam i bocznemi, k tóre  m uszą mieć spadek  1 ' /2 do 2°/0. 
A żeby zabezpieczyć w nętrze  domu od p ow ie trza  sp u s to 
wego, w stósownem miejscu umieszcza się w spuście p r z y 
r z ą d  lewarkowy (Siphon), do k tó rego  z gó ry  idzie szyb, 
ażeby  można było usuwać czasami to, co za tyka  kanał.  
Ażeby uchronić  dziedziniec od takichże  wyziewów, n a k ry 
wa się dół mąłowy (Schlamtngrube) k ra tą ,  m ającą zam
knięcie hidrauliczne ( Wasserverschluss) .  N areszcie  do t e 
goż celu służy przew iew nik  idący ze spustu  domowego do 
rynny  na  dachu (D achrinne ).

Co się tyczy zanieczyszczenia g run tu  na około spustów 
nie  u lega  wątpliwości,  że wszystkie  niemal kanały  są p rz e 
nikliwe. W tym względzie zachodzi jed n ak  w ażna różnica  
między kanałami źle zbudowauemi a dobremi. W  tam tych  
szp a ry  pomiędzy pojedyńczemi cegłami, kamieniami i t. p. 
z  czasem się zw iększa ją ,  aza tem  spus t  stopniowo coraz 
więcej p rzepuszcza  płynów do ziemi o tacza jące j;  p rz ec i
wnie w kanałach dobrze  zbudowanych nie ma tego źród ła  
przenikliwości, a sam w ątek  ścian spustu  z czasem coraz 
mniej płynów p rzepuszcza  z powodu, że dziurki jego  s to
pniowo się za tyka ją .  Nie j e s t  to z re s z tą  tylko too re tycz-  \
ne przypuszczenie: ale w samej rzeczy w Mnichowie wy- i
kopując  ziemię z pod kanałów w r. 1868  i 1874 ; p rz e -  ;

i konano  się chemicznie, że wciągu tych sześciu la t  g ru n t  pod
: spustami nie pogorszył się, ale owszem się poprawił . (Dok. n . )

Mąka z krwi. Świeżą krew  cieląt,  wołów, owiec lub  
' świń ro z rz e d z a  się wodą, za  pomocą p a ry  gotuje  się mocno
> i  długo p o tem  zoboję tn ia  dokładnie  octem. W ydzielone
; p ie rw ias tk i  białkowe wyciska się w lnianych workach, po-
| zostałość suszy się i p roszkuje  n a  d e lika tną  mąkę, k tó r ą
;! sp rzeda ją  w paczkach  owiniętych pap ie rem  pergaminowym
) i k tó ra  b a rdzo  stosowną j e s t  do zaopa tryw an ia  w żywność
' okrę tów  lub wojska.

P rze tw ó r  ten  p rzyrządzono  za poleceniem P a n u m a  
; i odznacza  się on swą pożywnością. Mianowicie odpowied-
\ nim j e s t  do da tek  kaszy owsianej. Ilość kwasów fosforowych
\ i soli potasowych, dla odżywienia po trzebna, według do-
J świadczeń P a n u m a  j e s t  ta k  małą, że p rzez  stosowny do-
■ d a tek  zboża  i soli kuchennej do mąki z krwi da  się łatwo
f pokryć  (S c h m id ts  Jahrb.  Nr. 6 . 18 <5 str.  239) .
i Dr. Jerzy kowski.

Ze względu na p rzy czyn y  o t ru c ia  o łow iem , zajrnu- 
: ją c ą  je s t  następująca  n o ta tk a  Dr. M a r t e n a  (Vierteljarsch).
s f. ger. Med.  t. 24 z. 1 s tr .  168):  W  g a z o w n i  miasta.
> H orde  zdarzyło  się skutkiem otrucia  ołowiem k ilka p rzy 

padków  rw y żołądkowej (gastralgia),  k tó re  wystąpiły z wy-
< miotami, gwałtownemi kolkami i zaparc iem  sto lca  i k tóre
| ustąpiły  w ośmiu dniach po lekach przeczyszczających,
5 Pow stały  zaś w następujący  sposób: ru ry  znajdu jące  się
? w domach bywają pocierane olejną fa rbą  z bieli ołownej

(Bleiweissolfarbc).  Zanim  się gaz po raz  pierwszy zapali 
\ robotn ik  niekiedy wciąga w siebie pow ietrze atmosferyczne
| zaw arte  w rurach ,  ażeby tóż prędze j wyda’ic, przyczem,
\ cząsteczki farby dosta ją  się do u s t  i żo łądka i tam że pod
< wpływem kwaśnego piwa lub kwasów tłuszczowych zamie-
jj n ia ją  w sole rozpuszczalne, k tó re  spraw iają  znane objawy.
< Dr. Jerzykowski

* Chłodzenie powietrza w mieszkaniach. Gen. Mo-
< r i n  zw raca  uw agę na  prosty , a zaniedbywany sposób: o-
( kna  o tw ar te  zas łan ia ją  się w tym celu ro le tam i płócienne-
( mi, silnie zwilżonemi wodą; parow anie  wody w skutek tego
\ obniża ciepłotę blizko o 5°C co zwykłym pokoju.
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